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Krok za krokiem nalezy posuwac sie tq zmudng drogg, zadna najmniejsza zmia-
na w istocie, wlasciwosciach i dzialaniu poszczegolnych elementow nie powinna ujs¢
uwaznemu oku badacza. Tylko na drodze tak skrupulatnej analizy nauka o sztuce
doprowadzi nas do szerokiej syntezy siggajgcej swymi konsekwencjami daleko poza
granice sztuki, w dziedzing Jednosci tego, co Ludzkie, i tego co, Boskie.'

Wasyl Kandynski

Wstep

Przedmiotem rozprawy doktorskiej jest stworzenie autorskiego cyklu dziesieciu prac
malarskich. Obrazy zostaly namalowane w technice olejnej na plotnie. W zestawie
znalazlo sie pie¢ prac o wymiarach 190 x 150 cm, trzy 160 x 120 cm i dwie 65 x 50 cm.

Skupiam si¢ na mozliwosciach oddzialywania kwestii syntezy i granicy na sfe-
re wizualna, wykraczajac poza zakres sztuki, znajduje uzasadnienie w rozwazaniach
teoretycznych. Punktem odniesienia s3 zagadnienia z innych dziedzin, takich jak:
historia sztuki (J. Ludwinski, W.J.T. Mitchell), filozofia (J. Derrida, G. Hegel, Anak-
symaner), kognitywistyka, zwlaszcza neuroestetyka (V. Ramachandran, W. Hirstein),
psychoanaliza (J. Lacan), semiologia (F. de Saussure), a takze praktyki artystyczne
wybranych twércéw. Analiza obrazéw w szerokim polu odniesien do réznorodnych
dziedzin stanowi swoistg strategie interpretacji.

Podejmuje probe analizy zagadnien syntezy i granicy poprzez pryzmat dodatko-
wych poje¢, istotnych z punktu widzenia wspotczesnego obrazowania jak: kod, rama,
cytat, szczegol. Wprowadzam dodatkowe kategorie, w sposéb bezposredni odnosza-
ce sie¢ do powstalych prac, m.in.: przejscie, falda, wnetrze granicy, spektrum. Roz-
wazania sprowadzajg sie do uniwersalnego pytania o status obrazu w dzisiejszych
czasach, szczegélnie, w kontekscie rzeczywisto$ci wirtualnej. Podejmuja dyskurs
z paradygmatem tradycyjnego malarstwa. Chciatabym da¢ w sposéb empiryczny
odpowiedz na pytanie: Jakie mozliwosci daje zastosowanie podstawowych kategorii
syntezy i granicy w badaniach nad trescig i forma w malarstwie? Cykl prac przedsta-
wia wybrane rozwigzania, stanowiac swoistg ,,synteze syntez”.

Praca teoretyczna zostala podzielona na rozdzialy. Rozdzial pierwszy stano-
wi rozwazania nad motywami wyboru problematyki z przedstawieniem ogélnego
zakresu kategorii syntezy i granicy. Wskazuje szczegdlnie interesujace obszary dla
mojej praktyki artystycznej — kwestie niedopowiedzenia, bezgranicznosci, wpro-
wadzam pojecie ,wnetrza granicy”. W rozdziale drugim przedstawiam tlo filozo-

! Wasyl Kandynski, Punkt, linia a ptaszczyzna, Paristwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa, 1986,
str. 17.



ficzno-historyczne w odniesieniu analizowanej problematyki. Rozdzial trzeci jest
krotkim przedstawieniem neuroestetycznego punktu widzenia, stanowiacego uzu-
pelnienie mozliwoséci interpretacji powstalych prac. Rozwinigciem dociekan jest
sformutowanie subiektywnej koncepcji obrazu, w ktorej wyszczegolniam nastepu-
jace punkty: obraz — przejscie (wnetrze granicy), obraz — spektrum (synteza), obraz
- obecnos¢, obraz - zjawisko wizualne, obraz jako obraz, czyli o samym sobie, obraz
— kod, obraz - pole symulacji. Kolejne czesci rozprawy stanowia komentarz do prac,
prezentujac zrealizowany cykl jako proces metamorfozy od obrazéw obiektowych
do obrazéw spojonych.

Granica - Synteza
Od granicy do syntezy, od syntezy do granicy

Zyjemy nieuchronnie uwiklani w granice pod wzgledem kulturowym, religijnym,
rasowym, jezykowym, politycznym. Przynaleznos¢ do danych grup determinu-
je nasze miejsce, sytuujac w okreslonych hierarchiach. Granica, bez watpienia, jest
jedna z kluczowych kategorii we wspoélczesnym $wiecie. Nabiera nowego znaczenia
w wymiarze indywidualnym, w obliczu wzrostu popularnosci praktyk samorozwoju,
w kontekscie przekraczania maksimum swoich mozliwosci. Pytanie o granice to tak-
ze pytanie o immanencje¢ i transcendencje. Bariery ustanawiane na drodze imma-
nentnych doswiadczen, odgrywaja twoércza role w procesach poznawczych.

Nalezaloby zacza¢ od diagnozy jednej z pierwszych, fundamentalnych granic,
ktora jest ustanowienie wlasnego ,ja” J. Lacan, za przelomowy moment rozwoju,
uznaje faze lustra — rozpoznanie wlasnego zwierciadlanego odbicia. Konsekwencja
swiadomosci ,ja” s3 skomplikowane procesy identyfikacji w obrebie naszej percepciji,
sposrdd ktdrych szczegdlne miejsce zajmuje swiadomos¢, ze postrzeganie jest su-
biektywne i ograniczone. Wzrokowo odbieramy jedynie bardzo waskie spektrum fal.
W stanie nieskoniczonych mozliwosci energii i materii punkt widzenia obserwatora
staje si¢ granicg rozpoznania w okreslonej przestrzeni i czasie. Mozg spetnia funk-
cje syntetyzujaca, prawdopodobnie, gdyby nie jego aktywnos¢ zylibySmy w $wiecie
percepcyjnych dziur. Wydaje si¢, ze kosztem operacji syntezy i redukgji jest wyod-
rebnianie granic, ktérego konsekwencja jest wlasnie rozpoznanie. Percepcja w rela-
cji rzeczywisto$¢ — postrzezenie, daje odpowiedz, zawsze bedaca jedynie syntetycz-
ng wypadkowa bodzcow. Ciaglos¢ obrazu jest na tyle oczywista, ze luki w obrazie
i wszelkie nieostrosci uchodza naszej uwadze.

Kwestie granicy dotycza takze pojec. Pojecie, jako myslowy odpowiednik przed-
miotu, tworzy grupy elementéw w relacji przynaleznosci. Obszary grup sa nieostre
lub wzajemnie na siebie zachodza. Strefy tych nieostro$ci, niedopowiedzen, wynika-
jaca z nich trudnos$¢ budowania przynaleznosci i rozpoznania wydajg si¢ by¢ wyjat-
kowo interesujace.

Granica, oprocz swoich wieloznacznych odniesienn do podziatu, linii, krawedzi,
jest, przede wszystkim, miejscem przemiany, zwigzanej z przekraczaniem, odbywa-
jacym sie na wielu plaszczyznach. Konsekwencja tego przekroczenia moze by¢ re-



dukcja granicy lub pozostawienie jej nienaruszonej. Moze ona spelnia¢ takze funkcje
filtra, przechodzacy przez nig sygnal zostaje wprawdzie ostabiony, lecz dzigki temu
oczyszczony. Reprezentacja wizualna granicy daje mozliwosci przedstawienia jej jako
obszaru, ktory sam w sobie posiada przestrzen ,,pomiedzy”. Przestrzen ta moze by¢
okredlona jako ,wnetrze granicy”. Granica, jako linia, bedzie zacheca¢ do jej prze-
kroczenia, przejscia w kierunku poziomym, a wnetrze granicy do wewnatrz, w glab.
By¢ moze wlasnie zmiana kierunku, zanurzenie si¢ we wnetrze granicy daje szanse
na otwarcie na dodatkowy wymiar, symboliczne wyjscie poza skale przestrzeni i cza-
su, przedstawienie niewyobrazalnego.

Konsekwencja takich przejs¢ jest poruszanie si¢ w kierunku zwezajacym - re-
dukcji do zera lub maksymalnego rozszerzenia — otwarcia do nieskonczonosci.
W pytanie o granice wpisuje si¢ nieuchronnie pytanie o kwesti¢ bezgranicznosci,
podejmowang przez jednego z pierwszych filozoféw greckich Anaksymandra, ktéry
wprowadzil apeiron - kategorie bezkresu. Rozwazania o bezkresie pociagaja za soba
pojecia pustki i pelni. W tym momencie granica sprzega si¢ z synteza, ktora laczy sie
z plynnoscia, rozmyciem, nasuwa skojarzenia z bezkresem. Z innej perspektywy jest
procesem tworzenia, a tym samym zanikania starych i formowania nowych granic.

Na pierwszy rzut oka synteza i granica wydaly mi si¢ stowami-putapkami, przy-
ktadami poje¢ tak ogdlnych, ze mozna pomiesci¢ w nich zarazem wszystko jak i nic.
Jednak tylko w rozwazaniu tak podstawowych probleméw mozna bylo odnalez¢
przeczucie niewyobrazalnego, zblizy¢ si¢ do rzeczy, ktdére pozostajg jeszcze dla naszej
percepcji nierozpoznawalne.

Z punktu widzenia sztuki i filozofii

Jesli sztuka mialaby spelniac jeszcze jakakolwiek role, powinna dotykac kwestii za-
sadniczych, najwazniejszych dla czlowieka. Pojecia syntezy i granicy mozna uznaé
za jedne z najbardziej istotnych zagadnien, spetniajacych role kulturotworcza. Pyta-
nia o granice wpisuja si¢ w dazenie do nowosci, bedacej nastepstwem ciggle odna-
wianej autorefleksji i rewizji dziatan tworczych. Pytanie o synteze wpisuje sie w staly
rozwdj badan interdyscyplinarnych.

W obliczu wzrostu popularnosci praktyk transgresyjnych, nieustannego rozsze-
rzania pola sztuki, w poszukiwaniu jej znaczenia wpisane jest pojecie granicy. Wydaje
sie, ze okreslenie, co jest sztuka a co znajduje si¢ poza jej obszarem, wcigz pozosta-
je wazne, nawet z perspektywy licznych rewolucji w sztuce i faktu, ze w jej obszar
mozna wlaczy¢ wszystko. W kontekscie przelomdéw formalnych i kolorystycznych
w sztuce XX w., powstania licznych ,,-izméw”, rysuje sie na horyzoncie tlo ,,myslenia
granicami”. Zakodowany w awangardach bunt, zaklada zburzenie starego fadu. Po-
jecie granicy zostalo podkreslone i rozwiniete poprzez postmodernistyczng dekon-
strukcje, ktora w gruncie rzeczy mogta by¢ glosem prébujacego zaistnie¢ za wszelka
cene indywidualizmu. Wedlug E. Kuzmy nieopozycyjna postmodernistyczna para:



réznica - powtorzenie zrodzila filozofi¢ réznicy, ta za§ problem granicy*. Wedtug
J. Derridy dekonstrukcija jest konieczng strategig czytania, poniewaz idea racjonalizmu
jest tak gleboko osadzona w mysli i jezyku kultury zachodniej, ze nadal pozostaje cat-
kowicie nierozpoznana®.

Z drugiej strony wraz z rozwojem praktyk interdyscyplinarnych nastepu-
je ciagly rozwdj dialogu pomiedzy dyscyplinami. T. Adorno wspomina, ze gra-
nice pomiedzy gatunkami w ostatnim czasie stajg si¢ plynne'. M. McLuhan widzi
w hybrydyzacji srodkéw przekazu olbrzymi potencjal, podczas ktérego uwolnio-
na zostaje nowa energia, poréwnujac zjawisko do rozszczepienia lub syntezy jadra
atomowego®. W opinii W.J.T Mitchella nie istnieje natomiast czyste medium, wszyst-
kie media mozna bowiem uzna¢ za mieszane. Podsumowujac stanowisko Mitchella,
wizje czystego malarstwa mozna uznac za utopie, za wszystkimi obrazami stoja bo-
wiem ,,malowane stowa™®.

Epoka przekreslania, zdaniem J. Ludwinskiego, zachodzi za horyzont. Mozna po-
wiedzie¢, ze nastepuje epoka stapiania w jedna calo$¢ a ,,Sztuka Po” bedzie ,Kazda’,
bez kierunkdw, stylow, tendencji, skupiajaca sie¢ w jedna catos¢ terazniejszos¢, prze-
szto$¢ i przyszlos¢’. Proces powolnych potaczen jednak nie wydaje sie by¢ oczywisty
i do konca zauwazalny. Nie w pelni u§wiadomione pozostaje takze postepujace zani-
kanie granic pomiedzy $wiatem realnym a wirtualnym.

Szczegodlnie interesujace wydaje sie by¢ miejsce tradycyjnego obrazu w kontek-
$cie wirtualnej powodzi wizualnosci, w ktorej widz bardziej preferuje eksplorowanie
licznych wytworéw kultury wizualnej jednoczesnie, ruch wzdtuz paska przewijania,
anizeli w glab pojedynczego obrazu. Coraz mniej nastgpuje rzeczywistych spotkan
z plétnami a odbiorca czesciej siega po obejrzenie relacji z wystawy w Internecie,
utozsamiajac ja z rzeczywistoscig. Jaka moze by¢ roznica obrazu tradycyjnego od
wirtualnego? Unikalna, przestrzenia oddziatywania, ktdrej nie jest w stanie zastgpi¢
ekran komputera, jest strefa ,,przed obrazem” Na osi widz - obraz tworzy si¢ napie-
cie, gdzie najwazniejsze jest pierwsze spojrzenie. W tym sensie kontakt z obrazem
przypomina spotkanie z tygrysem w lesie, gdzie wazny jest btyskawiczny, wyksztat-
cony w toku ewolucji osad.

Kategoria syntezy w historii sztuki uzywana jest w kontekscie uchwycenia przez
artyste najbardziej charakterystycznych cech, stanowigcych o istocie przedstawio-
nego problemu. W sztuce, czesto §ciSle powiazanej z religia, tworcy stosowali for-
malng synteze dla odzwierciedlenia absolutu. Méwi sie o syntezie sztuk, zwigzanej

2Erazm Kuzma, Dekonstruowanie i rekonstruowanie granicy / Derrida — Luhmann, ,Nowa Krytyka”,
artykut w wersji online, numer 16, 2013, www.nowakrytyka.pl.

3 Anna D’Alleva, Metody i teorie historii sztuki, Wydawnictwo Universitas, Krakdw, 2012, str. 177.

4 Theodor W. Adorno, Sztuka i Sztuki. Wybdr esejow, Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa
1990, str. 29.

> Marschall McLuhan, Zrozumie¢ media. Przedtuzenia cztowieka, Wydawnictwa Naukowo Techniczne,
2004, str. 249-250.

8 W.J.T Mitchell, There are no visual media, “Journal of Visual Culture”, August 2005, vol. 4 no. 2,
pp. 257-266, print ISSN: 1470-4129, online ISSN: 1741-2994.

7 Jerzy Ludwinski, Epoka bfekitu, Otwarta Pracownia, Krakdw, 2009, str. 290.



z poszukiwaniem uniwersalnego jezyka, okreslanej od czaséw romantyzmu corespon-
dance des arts, akcentujac barok, jako epoke syntezy, poszukujacej formalnej jednosci
wszystkich sztuk. Odmiennego wymiaru i znaczenia idea syntezy nabiera w wieku
XX, w ujeciu tworczosci artystéw, podejmujacych dziatania w kierunku wyzwolenia
sztuki spod jej stuzebnej funkcji reprezentacji.

Twoércom awangardowym w przekraczaniu granic przyswiecal idealistyczny mit
o osiaggnieciu idealu, poznaniu prawdy. W. Kandynski przekonany byl o potrzebie
syntezy. A. Breton, méwil o pewnym punkcie w umysle, w ktéorym wszystkie an-
tynomie przestajg by¢ postrzegane jako przeciwstawne. Ten szczegolny punkt, jego
zdaniem, mial otwiera¢ mozliwo$¢ poznania nadrzeczywistosci. Wierze w to, ze te
dwa na pozér tak przeciwstawne sobie stany, jak sen i jawa, w przysztosci stopig sig
w pewnego rodzaju rzeczywistos¢ absolutng, w nadrealnosé...®. Poglady A. Breto-
na wywodzily sie z filozofii G. Hegla. Jego metoda dialektyczna zakladala rozwéj
ducha w oparciu syntezg, rodzaca sie na drodze laczenia przeciwnych stwierdzen
tezy i antytezy. J. Ludwinski wspomina natomiast o kanonie ludzkosci idealnej
opartym na czterech filarach: genetyce, nanotechnologii, komputerach, telepatii.
Te cztery filary, cztery zgdla ludzkosci pokonajg zto i utworzg rzeczywistosé, z ktorej
nareszcie podaé bedzie mozna reke wszystkim koncepcjom czlowieczym, powstalym
na przestrzeni dziejow’.

Erazm Kuzma twierdzi, ze w sztuce mozna w skrocie wyrézni¢ dwie drogi, jedna
oparta na budowaniu dzieta sztuki w oparciu o harmonie a druga w oparciu o na-
piecie. Sztuka wieku XX i XXI sklania si¢ w duzej mierze ku strategii budowania
dzieta w oparciu o napiecie. Zrédta tych dwéch stanowisk mozna odnalez¢ w antyku.
Pitagorejczycy postugiwali sie¢ w ujeciu pieckna terminami harmonia i symetria. Zja-
wisko harmonii interpretowali, jako proporcje, ktéra wyraza si¢ w liczbach. Heraklit
natomiast twierdzil, ze pigkno powstaje przez zestawienie elementéw przeciwnych,
poprzez napiecie, uzywajac dla zobrazowania swojej idei, zestawienia tuku i liry.

Pojecie granicy w kontekscie postmodernizmu niewatpliwie taczy sie z dekon-
strukeja, ktorej konsekwencja formalng w sztukach wizualnych byly réznego rodzaju
zabiegi fragmentaryzacji, w tym praktyki kolazu i montazu, chetnie stosowane przez
artystow. Dzialania te mialy swoje korzenie w kubizmie, surrealizmie, ruchu dada,
staraly sie odnalez¢ nowa calos¢ w przypadkowych zestawieniach elementéw, ba-
dajac i przekraczajac granice sztuki i nie-sztuki. Ready-mades Marcela Duchampa
czy Man-Raya, anektowaly w jej obszar przedmioty gotowe. Comte de Lautréamont,
okreslajac mianem pigkne przypadkowe spotkanie na stole sekcyjnym maszyny do
szycia i parasola przewidzial, Ze wspolczesna estetyka bedzie potrzebowac zaskoczen,
wynikajacych z zestawienia réznych porzadkéw i odmiennych rzeczywistosci.

8 Andre Breton, Manifest surrealizmu (1), przetozyt Adam Wazyk, http://www.wywrota.pl/litera-
tura/21453-manifest-surrealizmu-i.html. Zob. takze: Krystyna Janicka, Surrealizm, Wydawnictwa
Artystyczne i Filmowe, Warszawa, 1985.

9Jerzy Ludwinski, Epoka btekitu, Otwarta Pracownia, Krakdw, 2009, str. 401.
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Neuroestetyczny punkt widzenia

Interesujacym polem odniesienia dla rozwazan o granicy i syntezie w praktyce arty-
stycznej wydaje si¢ dziedzina neuroestetyki. W kregu moich dociekan znalazto si¢
osiem praw do$wiadczenia estetycznego, sformulowanych przez badaczy: W. Hirste-
ina i V. Ramachandrana. Neuroestetyczny punkt widzenia stawia sztuke w nowym
swietle. Badacze, budujac hipotezy o zasadach doswiadczenia estetycznego, probuja
wyjasnic¢ je w naukowy sposob w oparciu o wiedze na temat funkcjonowania mézgu
i ludzkiego oka. Reakcje na okreslone bodzce sa odpowiedzialne za estetyczne prze-
zycie i wynikajaca z niego przyjemnos¢ lub, szerzej méwiac, pobudzenie.

Po pierwsze, siatkdwka oka najsilniej reaguje na krawedzie, w ich miejscu bowiem
gromadzg sie istotne informacje. Z punktu widzenia neuroestetyki oddzielenie figury
od tla jest jedng z najwazniejszych czynnosci poznawczych, polegajaca na organizo-
waniu obszaréw w ksztalty, ktére z duzym prawdopodobienstwem beda odpowiadaé
przedmiotom lub ich cze$ciom. Proces rozpoznania obiektu jest wazna rolg aparatu
percepcyjnego warunkujacego przetrwanie, gdyz pozwala na identyfikacje kluczo-
wych kategorii, jak: napastnik, ofiara, czy partner, bedac waznym aspektem instynk-
tu samozachowawczego.

Po drugie, zdaniem neuroestetykéw, wydluzenie czasu rozpoznania obiektu moze
by¢ w jakis sposdb potaczone z osrodkiem nagrody, zwigzane jest z faktem, ze umyst
nie poddaje si¢ tak fatwo, aby by¢ gotowym na wykrycie potencjalnego zagrozenia.
Korzystne dla ukfadu percepcyjnego beda zatem wszelkiego rodzaju rebusy, kody,
zagadki wizualne, wydtuzaja one bowiem czas otrzymania odpowiedzi, dotyczacej
identyfikacji.

Po trzecie, w obszarze badan z zakresu neuroestetyki nad specyfika doswiadcze-
nia estetycznego pojawia si¢ problem syntezy, jako kwintesencji, esencji. Badacze
przywoluja pojecie rasa, oznaczajace istote rzeczy, ktére czesto uzywane jest w od-
niesieniu do dziel artystow indyjskich. Probuja oni, poprzez dzialania formalne, po-
legajace na wyabstrahowaniu, podkresleniu i przerysowaniu kluczowych atrybutéw
przedstawi¢ prawdziwg istote obrazowanych tresci. Owo wyolbrzymienie wzmacnia,
zdaniem uczonych, reakcje natury estetyczne;.

W zwiazku z rozwazaniami pojawiaja si¢ pytania: Czy odbiorca bedzie za wszelka
cene dazy¢ do rozpoznania krawedzi i obiektow, ktore jest uwarunkowane przez in-
stynkt samozachowawczy? Jakie korzysci bedzie miata ekspozycja na obszary jedno-
rodne, jesli siatkdwka oka najsilniej reaguje na krawedzie? Wydaje sie, ze najbardziej
interesujaca jest transgraniczna, wizualna podr6z na granicach rozpoznania, gdzie
uklad percepcyjny potrzebuje wiecej czasu na zdefiniowanie obiektu lub w ogéle nie
uzyskuje jednoznacznej odpowiedzi. Rozpoznanie zostaje odroczone albo przestaje
by¢ przedmiotem percepcji.



Epoka syntezy

Nie ulega watpliwosci, ze wszelkie dzialania artystyczne odbywaja sie w skompli-
kowanym polu odniesien i kontekstow. Istnienie obrazéw zostaje ukonstytuowane
poprzez znalezienie dla nich odpowiedniego miejsca w obszarze kultury. Proces
tworczy odbywa si¢ bardziej, anizeli kiedykolwiek indziej, w odniesieniu do poje¢,
we wzajemnej siatce dyskursow. Kreowanie relacji stowo — obraz jest konsekwencja
nieuchronnego splatania jezyka ze sferg wizualng, probg znalezienia réznych mozli-
wosci polaczen. W wyniku nadmiaru informacji powigksza si¢ potrzeba nieustannej
kompresji danych i tworzenia skrotéw. W tej epoce streszczenia, szukanie stow-klu-
czy, symboli o rozszerzonym znaczeniu, wydaje si¢ by¢ z jednej strony kuszace, z dru-
giej pozadane. Popularne w Internecie stowa kluczowe, przypisywane obrazom, sa
etykietami, ktére momentalnie majg nakierowa¢ odbiorce na rozpoznanie, a takze
przynalezno$¢ do danej grupy. Stanowia rodzaj tekstowego drogowskazu, prowadza-
cego odbiorce za reke, kotwic znaczeniowych, rysujacych kontekst i calg obrazowa
otoczke. Porzadkowanie i grupowanie, a co za tym idzie, synteza coraz wigkszej ilosci
danych staje sie wyzwaniem wspolczesnosci. W odniesieniu do mojej pracy doktor-
skiej poza tytulami postanowitam umiesci¢ stowa kluczowe, opisujace w syntetyczny
sposob powstate obrazy.

Subiektywna koncepcja obrazu - w konsekwencji rozwazan
nad granica i synteza

Réwnie dobrze mozna wyobrazié sobie sytuacje odwrotng, gdy artysci rozpoczynajgc
od aktualnego stanu sztuki powoli i stopniowo osiggajg sytuacje zerowg'.

Myslenie kategoriami, wspomnianej wcze$niej, przemiany uwazam za szczegdlnie
istotne, pozwalajace na wykrystalizowanie si¢ bardziej szczegétowych idei. W przy-
padku moich poszukiwan byly nimi: spektrum, jako zobrazowanie syntezy, proces
przejscia, jako unaocznienie granicy. Pojawia si¢ w ten sposéb rodzaj syntetycznego
portretu malarstwa, idac sladem J. Ludwinskiego sztuki widzianej przez ,,soczew-
ke zdarzen”. Z drugiej strony wylania si¢ obraz, ktéry sam stanowi rodzaj pytania
i przestrzeni ,,pomiedzy”. Rezultatem stalo si¢ stworzenie cyklu, bedacego rodzajem
malej historii malarstwa od obrazéw, gdzie kluczowa role¢ spetniajg obiekty a podsta-
wowym procesem sg ciecia do obrazéw spojonych, w ktorych nastepuje odejscie od
malarstwa obiektowego w stroneg jednorodnych plaszczyzn barwnych.

W moim procesie tworczym obraz staje sie rodzajem podrozy. Pierwszg inspiracja
dla rozwazan byla relacja stowo — obraz, z czasem wazne okazalo si¢ przekroczenie
granicy pojecia, zmierzanie w strone ,,czystej wizualnosci’, posiadajacej wlasng auto-
nomi¢. Badanie opozycji: wewnetrzny — zewnetrzny, materialny — duchowy, pozytyw
- negatyw doprowadzito mnie do momentu, gdy przestaly mie¢ znaczenie. Powstat
cykl posiadajacy cechy nieciaglosci, gdzie kazdy obraz stanowi odmienng historie,

10 Jerzy Ludwinski, Epoka bfekitu, Otwarta Pracownia, Krakéw, 2009, str. 309.
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mozna rzec, sam w sobie jest cyklem, rodzajem zamknietej calosci. Obrazy ogladane
w kolejnosci ich tworzenia ujawniaja proces przemiany. Jest to rodzaj swiadomego
zabiegu bedacego rodzajem obrazowego skrétu, pozwalajacego przedstawi¢ proce-
sualny charakter pracy. Ten rodzaj cyklu okreslitabym mianem ,szerokiego”, gdzie
spektrum uzytych srodkéw wyrazu jest rozlegte.

Duze formaty prac, podobnie jak u malarzy color field painting wyrazaja upodo-
banie do otaczania widza przez przestrzen malarskg. Zestawiam rozmyte powierzch-
nie z monochromatycznymi polami koloru i elementami ze $wiata geometrii. Jest to
myslenie o obrazie w charakterze plaszczyzn o zréznicowanych poziomach narracji,
wielorakim potencjale do wzajemnych polaczen. Takie podejscie do problematyki
obrazowania uksztaltowalto sie w trakcie pracy nad cyklami: Kolaze imaginacyjne
i Przyjemnosci kolazu, tworzonymi w latach 2013-2015. Wypracowana metoda kola-
zowa postuzyta do pracy nad obrazami, a na dalszym etapie do redukeji uzytych $rod-
kéw wyrazu. Rozwazanie problemu ciecia doprowadzilo do poszukiwania odniesien
W pojeciu granicy a nastepnie syntezy. Na drodze myslenia o kolazowych cigciach po-
wstala potrzeba myslenia o spojeniach. Wazne z punktu widzenia mojej tworczosci
w tym czasie byly prace surrealistow, w szczeg6lno$ci Rene Magritte’a i Maxa Ernsta.
Bliska moim rozwazaniom byla twérczo$¢ Tomasza Ciecierskiego, Kurta Schwittersa,
kolaze Ada Reinhardta. Inspirowaly mnie takze metamorfozy artystow m.in.: Ada
Reinhardta, Marka Rothko, ich droga ku abstrakeji. Mysle, ze jednak najistotniej-
szg rol¢ odegraly dziatania 0séb z najblizszego otoczenia — warsztaty gry na misach
i gongach tybetanskich, organizowane przez Ryszarda Lugowskiego, w ktérych bra-
tam udzial, wykfady Stefana Szydlowskiego, a takze lektura prac Stawomira Marca.

Kolejnym etapem na drodze tworczej byly cykle Przejscie i Ze(wnetrze).
Widok w plynie., zrealizowane w latach 2015-2016, w ktérych wida¢ odniesienia
do zagadnien z zakresu neuroestetyki, powro6t do inspiracji naturg a takze wpltyw
nowych mediéw.

W toku rozwazan wylonit si¢ rodzaj subiektywnej formuly obrazu. Wynika ona
z obserwacji i przemyslen nad wspoélczesnymi formami obrazowania, miejscem
tradycyjnych obrazéw we wspolczesnym $wiecie. Przedstawione ponizej definicje,
kontynuujac proces uwalniania si¢ od poje¢, stanowig raczej otwarty zbior i sugestie
do rozwazan natury czysto wizualnej. Interesuja mnie bezposrednie drogi odbioru
bez udziatu §wiadomosci, ktérych, w moim odczuciu, mozna doswiadczy¢ wlasnie
w trakcie ekspozycji na obraz. By¢ moze sg to szybsze ale takze bardziej precyzyj-
ne formy kontaktu z istotg bytu. Zainspirowala mnie obserwacja podczas nauki gry
na pianinie, na ktérym ucze sie gra¢ od dwoch lat. Na pewnym etapie nauki rozpo-
czynajg sie procesy koordynacji gry bardziej spontanicznie bez myslenia, bez udziatu
czynnika analitycznego.

Tworzenie obrazéw wymaga ogromnego zaangazowania calego siebie, naszego
intelektu, emocji, a przede wszystkim intuicji. Jak jeszcze nigdy dotad w obliczu za-
lewu rzeczywisto$ci wirtualnej, potrzebne jest istnienie prawdziwych, namacalnych
obrazdéw, jako dowoddw na wytworzenie tego specyficznego rodzaju komunikacji.



Obraz - Przejscie (wnetrze granicy)

Odnoszac si¢ do tradycyjnego paradygmatu obrazu jako ,,okna na $wiat’, zostaje on
rozszerzony poprzez otwarcie na wiele wymiaréw, w szczegdlnosci, do swojego wne-
trza. Wedréwka poprzez obraz jest doswiadczeniem przechodzenia migdzy plasz-
czyznami poprzez rdzne poziomy malarstwa: narracyjnego, geometrycznego, meta-
tizycznego. W kontekscie granicy obraz moze by¢, przede wszystkim, rodzajem $ladu
rzeczy, ktore leza poza granicami naszego poznania, portretem glebokich stanow
podswiadomosci, odzwierciedleniem nieprzedstawialnego.

Obraz - Spektrum (synteza)

(fac. spektrum - obraz) Jako najpelniejsze zobrazowanie wizualnej syntezy, spektrum
otwiera si¢ na nieskonczone mozliwosci materii. W znaczeniu widma optycznego
kryje ono w sobie aspekt bezgranicznosci. W pelnej przestrzeni barw realizuje si¢
widzialno$¢, nierozerwalnie pofaczona ze $wiattem. Spektrum jest swietem wizual-

nosci, strefg czystosci, sacrum.
Obraz - Obecnos¢

Zawsze towarzyszyto mi intuicyjne przekonanie, ze obraz jest skonczony, gdy posia-
da w sobie co$ takiego, co pozwala mu si¢ uniezalezni¢ od twdrcy, kiedy ,,zaczyna
na nas patrze¢’, nawet jesli nie jest obrazem figuratywnym. To patrzenie odnosi si¢
bardziej do pewnej silnej energii, jaka zaczyna on emanowa¢. Przybiera ona forme
obecnosci. Interesowal mnie obraz autonomiczny, nie jako obrazowanie czy zilustro-
wanie ale jako nosnik wibracji, ktére mozna poréwnac do rodzaju transmisji energii.
Z inspiracji pogladami H. Beltinga i W.].T. Mitchela a takze badaczy kognitywistycz-
nych pojawil sie watek traktowania obrazéw jak bytéw ozywionych, uznawania ich
obecnosci poprzez biologiczne reakcje, jakie wywotuja.

Obraz - Zjawisko Wizualne (Swiatto, cud, duch)

Wazne jest dla mnie, aby obraz promieniowal, mial w sobie swoje wlasne §wiatlo,
uzyskane m.in. poprzez kolor. W trakcie tego typu wzrokowego doswiadczenia od-
biorca otwiera si¢ duchowe wymiary. Pojmowanie obrazu, jako wizualnego zjawiska,
jest takze potrzebne z innego wzgledu, podkresla bowiem potrzebe jego istnienia,
moze zapewni¢ mu przetrwanie w stanie zalewu obrazami cyfrowymi.

Obraz jako Obraz, czyli o samym sobie

Najlepiej bedzie, jesli obraz bedzie meta-obrazem, bedzie opowiada¢ o sobie, swoim
kolorze, materii, osiggajac dzieki temu autonomie.

Obraz - Kod

Ciekawym aspektem i mozliwo$cia wspolczesnych obrazow jest fakt, ze moga stac sie
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przestrzenig do kompresji danych, tamiglowka, rebusem, zagadka, a takze rodzajem
multiwizualnej hybrydy.

Obraz - Pole Symulacji

Bezkres niesie ze sobg obawy, czy nie zatopimy si¢ w nim bezpowrotnie, tracac swoja
tozsamos¢, na co nie jeste$my czgsto przygotowani. Obrazy o jednorodnych ptasz-
czyznach mogg stac si¢ przestrzeniami skutecznej symulacji bezgranicznosci, a co
za tym idzie, przyblizania si¢ do osiagniecia stanu jednosci i harmonii. Pelnig szcze-
golnie korzystna role, dla naszej wyspecjalizowanej w identyfikacji percepcji, przygo-
towujgc nas do dziatan ponad instynktem.

Obrazy w cyklu podzielitam na obrazy obiektowe, ktérych nawiazuj¢ do procesu
ciecia, i obrazy spojone, w ktérych na pierwszy plan wysunal sie aspekt syntezy.

Obrazy obiektowe
Szczelina narracji

Obraz pt. ,,Szczelina narracji” stanowi rodzaj wizualnego rebusu. Lacza si¢ w nim
zroznicowane, wyrwane z kontekstu, elementy. Staje sie on metaforg niezrozumia-
tego cytatu. Poszukujac wlasnych rozwigzan formalnych, odnosze sie do badan neu-
roestetykow, nawigzuje takze do idei postmodernistycznej dekonstrukeji. W pracy
z jednej strony mozna doszuka¢ si¢ inspiracji tradycja: malarstwem portretowym
i surrealizmem, z drugiej wplywem nowych mediéw: fotografii, grafiki komputero-
wej, cyfrowej edycji zdjeé. Dostrzegalne s tu reminiscencje ukladanych na papie-
rze kolazowych kompozycji i wptyw obrazéw z poprzednich, stworzonych przeze
mnie, cykli. Hybrydowos$¢ form utrudnia rozpoznanie, stanowiac rodzaj wizualnej
gry z widzem. W tym kodzie jednak nie tyle chodzi o rozwigzanie, ile o ciagle po-
szukiwanie wielu mozliwych skojarzen i scenariuszy, poruszanie si¢ na granicach
rozpoznawalnosci. ,,Malarsko$¢” tla taczy sie z ostrymi krawedziami form, ktore sg
wklejone niczym w programie graficznym. Lewitujace obiekty, jakby pozbawione sity
cigzenia, wytwarzaja pomiedzy sobg napiecie. Plaszczyzna teczowego prostokata wy-
raznie odcina sig, kreujac autonomiczny obszar. Z jednej strony nasuwa skojarzenia
z lustrem, z drugiej z przejSciem w inny wymiar. W narracji tworzy sie¢ szczelina,
umysl zachecony zostaje do poszukiwania powigzan. Poprzez percepcje zmontowa-
nych elementéw powstaje na obrazie rodzaj dodatkowej przestrzeni, ktorg nazwatam
»trzecig przestrzenig”

Praca stanowi rodzaj osobistej podrdzy, ktora zaczyna si¢ od konca, czyli od kra-
wedzi. Pojawiajg si¢ na nich dwa waskie pasy, po jednej stronie bialy, po drugiej czar-
ny. Stanowia wizualng metafore granicy. Biel i czern — dwa bieguny koloru spelniajg
w malarstwie role szczegdlng, wychodzac poza malarstwo a zarazem wcigz do niego
przynalezac. Stanowig jeden z najsilniejszych wizualnych kontrastéw, posiadaja tez
wieloznaczng symbolike. Dwie waskie plaszczyzny, umieszczone na przeciwlegtych
koncach obrazu tworzg jego ,,malowang rame¢”, korespondujac ze sobg, kreujg prze-



strzen ,,pomiedzy”. Wnetrze obrazu zostaje okreslone poprzez szczeling, powstalg
w wyniku uwypuklenia jego granic. W tle widoczne sig Slady gestu. Powtarzajace
sie ksztalty, podobne do spirali, kojarza si¢ z pejzazem, bedac jednoczesnie auto-
matycznym zindywidualizowanym zapisem, ujawniajacym cechy uporzadkowanej
ornamentalnosci. Wida¢, jak w kreslonych $ladach odciska si¢ kalka pisma, jak po-
zorna wolno$¢ motorycznego aktu ograniczona jest przez narzucong przez umyst
konwencje. Strefa gestu pozostaje przestrzenia ekspresji kontrolowanej, z calym ba-
gazem doswiadczen reki i umystu. Uruchomienie proceséw z podswiadomosci nada-
je malarstwu gestu szczegolny charakter komunikacji z samym soba.

Niedopowiedziany fragment fryzury staje si¢ wyizolowanym obiektem, bedacym
jednym z elementéw wizualnego kodu. W terminologii psychologii postaci jako jed-
no z podstawowych praw wystepuje prawo domykania — tendencja do uzupelniania
wszelkich luk w figurze'. Jesli element zostanie domkniety w umysle widza, fryzura
stanie sie caloscig. Widz, kojarzac fryzure z portretem, zobaczy przedstawienie ele-
ganckiej kobiety o starannie utozonych jasnych wlosach. De Saussure kladt nacisk
na fakt, ze znaki nie maja znaczenia w izolacji, a jedynie wtedy, gdy sa interpretowane
z innymi znakami'.

Obraz podejmuje dyskurs z paradygmatem tradycyjnego malarstwa, ktore bylo
w wiekszosci emanacja bogactwa, potwierdzeniem pozycji wiasciciela. Malarze
z wielkim zaangazowaniem oddawali szczegély, niuanse materii, potyskliwosci ata-
sow, blasku klejnotéw. Dzielo bylo lustrem préznosci i atrybutem wtadzy, dodatko-
wym obiektem zbytku a zarazem jego dowodem.

Pragnienie szczegbtu

Mozna stwierdzi¢, ze zyjemy w czasach, gdzie najdrobniejszy szczegdt determinuje
sady o calosci. Stale monitorujace trendy spojrzenie sprawnie odnajduje pekniecia
w narzuconych stereotypach, silnie reagujac na ubytki we wzorcach idealu. W tym
spoleczenstwie szczegétu ciezko jest ukry¢ nawet najdrobniejszy odprysk, najmniej-
sza niedoskonalo$¢. Poza koniecznoscia syntetyzowania, pragniemy coraz wigkszej
ilosci danych, coraz wiekszej liczby szczegotow.

Obrazy mozemy odbierac¢ calo$ciowo lub koncentrowa¢ si¢ na ogladaniu detali.
Mamy do czynienia ze swoistg cyrkulacjg spojrzenia. Podczas oddalenia nastepuje
dazenie do zblizenia, w czasie zblizenia pragnienie obejrzenia calosci. Jak zauwa-
za G. Didi-Huberman szczegé! pochodzi z trzech réznych operacji: zblizenia, cigcia
i zsumowania. Dochodzi tutaj do potréjnego paradoksu: zblizenia, by lepiej podzieli¢
i cigcia, by lepiej stworzyc catos¢™.

W obrazie pt. ,Pragnienie szczegétu” realistycznie potraktowany detal, fragment
zieleni, zostaje podniesiony do rangi centralnego elementu, cala przestrzen obrazu
zostaje oddana niejako do jego dyspozycji, determinujgc okreslong hierarchie. Staje

1 http://architekturakomunikatuwizualnego.blogspot.com/2011/01/5-psychologia-widzenia.html.

2 Anna D’Alleva, Metody i teorie historii sztuki, Wydawnictwo Universitas, Krakéw, 2012, str. 38.

13 Georges Didi-Huberman, Przed obrazem, Wydawnictwo Stowo / Obraz Terytoria, Gdansk, 2011,
str. 155.
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sie, w pewnym sensie, dziurka od klucza, fragmentem doprowadzonym do perfekcji
lub skurczonym przej$ciem w inny wymiar. Z jednej strony stanowi rodzaj przynety,
wabika, aby widz podszedt blizej, z drugiej jest elementem, ktory przeszkadza, de-
konstruuje. Szczegdt moze by¢ traktowany w tym sensie jako ,,obcy”, ktéry wtargnat
w jednorodne pole obrazu, naruszajac jego granice.

Detal, umieszczony w centralnym miejscu, nabiera cech sacrum. W tym sensie
nawigzuje dialog z malarskim dziedzictwem. Historia malarstwa jest bowiem prze-
pelniona dzietami, w ktorych detale dopracowane sg do perfekeji. Podporzadkowane
nadrzednej kompozycji sceny, stuza jednak zawsze budowaniu wiekszej calosci, gra-
jac jedna z wielu ré6l w malarskiej orkiestrze.

Cienkie linie, z pewnej odleglo$ci wtapiaja si¢ w tto, tworzac wibrujacy melanz.
Kolor linii, chociaz jest taki sam, ulega subtelnej zmianie si¢ w zaleznosci od ko-
loru podloza. Wykorzystuje w pracy zjawisko zblizone do egalizacji chromatycznej
(indukcji jednoznacznej), rodzaju zludzenia optycznego, nazwanego ,efek-
tem Mussattiego” Musattiemu udalo sie zidentyfikowa¢ kilka konkret-
nych sytuacji, gdzie nastepuje odwrdcenie efektu kontrastu, efekt wyste-
puje na powierzchni niejednolitej poprzecinanej liniami czy kropkami.
W tych przypadkach wystepuje spadek kontrastu pomiedzy dwoma powierzchnia-
mi, ich upodobnienie. Konsekwencja wykorzystania tego zjawiska jest pojecie ka-
muflazu, ktéry moze by¢ $wiadomym zabiegiem prowadzacym do zmniejszenia
rozpoznawalnosci.

Wspomnienie ramy

W pracy pt. ,Wspomnienie ramy” zarysowana zostala wyrazna granica. Dwie prze-
ciwstawne przestrzenie buduja obraz. Z jednej strony nieuchronnie go tworza, z dru-
giej rozrywaja od $rodka. Na jednej z plaszczyzn wylania si¢ fragment realistycznej
zlotej ramy, stanowigc rodzaj iluzyjnego malarskiego reliktu, obcego obiektu zapozy-
czonego z zewnatrz, ramy zaanektowanej w strefe malarska.

Zestawienie kontrastujacych ze sobg elementéw nabiera cech rebusu, tamigléwki.
Spotykaja si¢ realnosci, ktére moga ze soba konkurowac i wspdlgra¢ jednoczesnie.
Zostaje wytworzone napiecie, ktdre zaprasza widza do eksplorowania granicy mie-
dzy $wiatami. Monochromatyczna plaszczyzna, powstala w wyniku zmieszania wielu
koloréw, zestawiona zostata z dynamiczng powierzchnia, wypelniong energicznymi
$ladami pedzla. Przestrzen gestu, identyfikowana jako rodzaj wewnetrznego pejzazu,
przesuwa sie w obrazie do tytu, dajac ptaszczyznie monochromatycznej cechy pierw-
szego planu, atrybuty $ciany. Polaczenie plaszczyzn stwarza cechy wnetrza i zewne-
trza. Dla podkreslenia aspektu syntezy, wykorzystuje w pracy game koloréw ztama-
nych, ktére nazywam ,,kolorami srodka’, gre subtelnych niuanséw barwnych.



Obrazy spojone
Moment narodzin - spektrum, fatda, echo, btekit

Prace pt. ,Narodziny”, ,,Echo krawedzi’, ,,Spektrum - limes”, ,,Spektrum” ,,Spektrum
male I” ,Spekrum male I, a takze ,,Przestrzen zero” zaliczaja si¢ do obrazéw spojo-
nych. Gdy krawedzie, cigcia i poszukiwanie obiektu, okazuja si¢ Zrédlem cierpienia,
zaczynam eksplorowac przestrzenie jednorodne. Proces malowania nabiera dla mnie
charakteru kontemplacyjnego. Staje si¢ czasochtonny, obrazy powstaja poprzez wie-
lokrotne nakladanie warstw. Nazywam te¢ czynnos¢ ,,gtadzeniem’, polega ona na dlu-
gotrwalym spajaniu powierzchni koloru duzym, migkkim pedzlem w celu uzyskania
rozmycia. Wiodacym $rodkiem wyrazu staja sie rozmyte kolory spektrum. Stanowia
one metafore stanu bez granic, przeciwienstwo krawedzi, gdzie rozpoznanie zbliza
sie do punktu zerowego. Sa wizualnym przedstawieniem zarazem pustki jak i pelni.
Celem takiej praktyki jest wyjscie poza poznanie pojeciowe, gdzie mozliwe jest na-
wigzanie bezposredniej taczno$ci wzrokowej z obrazem.

Odwotuje si¢ do autorskich formul obrazu, jako obecnosci, zjawiska wizualnego,
przejscia, syntezy czy spektrum. Poszukujac wlasnych srodkéw wyrazu, w pracach
mozna odnalez¢ odniesienia do tworczosci artystow awangardy: Stefana Gierow-
skiego, Henryka Stazewskiego, Wojciecha Fangora. Przywolujg one takze skojarzenia
z muzyka, gdzie poszczegolne dzwieki ptynnie na siebie zachodza.

Rozwazania w obrazie pt. ,Narodziny” koncentrujg si¢ na procesie wyabstraho-
wania, momencie narodzin, tworzenia bytu ponad obiektem. Inspiracja byty kon-
cepcje wielu wymiaréw w fizycznej teorii strun. W subtelnej, teczowej aurze wytania
sie falda. W rozwazaniach J. Derridy odnajdujemy pojecie faldy obok pojecia dyse-
minacji. czyli zjawiska rozpraszania sensu, opozycyjnego w stosunku do polisemii.
Twierdzi on, ze sens faldy jest bezgraniczny fatda (sig) fatdzi'*. G. Deleuze takze po-
$wieca uwage analizie pojecia faldy w kontekscie ptaszczyzny immanencji, na ktorej
funkcjonujg wszystkie ciala, wzajemnie ze sobg oddziatujac. Niejednoznaczny proces
uwypuklania lub zanikania sprawia, ze w wyniku dziatania sil moze ona powstawac
z nieokre$lonej przestrzeni lub wtapia¢ si¢ w nig. Otacza ja forma wypelnionego te-
czowym gradientem grubego konturu. Moze on stanowi¢ odwotanie do pojecia cyta-
tu. Przestrzen wypelnia sie delikatnym pulsowaniem, przywolujac skojarzenia z sub-
telng aurg, rodzajem energetycznego pejzazu, kosmosem. Krucho$¢ eterycznego
powietrza koloréw kojarzy sie z rodzajem nietrwalego zjawiska, dziwnej osobliwosci.

»Echo krawedzi” i ,,Spektrum - limes” to prace, gdzie pojawiajg si¢ reminiscencje
cigcia, nawigzania do poprzednich obrazéw z cyklu. Dwa mniejsze obrazy pt. ,,Spek-
trum mate I” i ,,Spektrum mate II” stanowig dopelnienie formalne zestawu, powstaly
z mys$la, aby wzbogaci¢ ekspozycje o mate formaty.

W obrazach pt. ,,Spektrum” i ,,Przestrzen zero’, poza wlasnymi do$wiadczeniami

14 Erazm Kuzma, Dekonstruowanie i rekonstruowanie granicy / Derrida — Luhmann /, ,,Nowa Krytyka”,
numer 16, 2013, www.nowakrytyka.pl, ISSN 0867-647X.
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i odczuciami, odwoluje si¢ do apeironu - kategorii bezkresu wprowadzonej przez
Anaksymandra - jednego z pierwszych filozoféw greckich. Prace stanowig symbo-
liczng reprezentacj¢ zaréwno bezkresu, jak i wszystkich mozliwych punktow widze-
nia jednoczesnie. Bezgraniczno$¢ zostaje zachowana wiasnie na obrazie, utrwalona
przed roztopieniem, co zapewnia jej continuum. Plynnos¢ krawedzi jest odpowied-
nikiem czasoprzestrzennej ciagtosci, wzajemnego przenikania wymiaréw.

Przestrzen zero staje si¢ alternatywa dla ikonografii. Stuzy podrézy do wewnatrz
w celu osiggniecia harmonii i coraz bardziej sSwiadomej pracy w zgodzie z samym soba.

Wazne stalo si¢ dla mnie, aby wszystkie miejsca ,,pomiedzy” utworzyty forme,
stworzong z pustki. Te pustke bedzie mozna obramowac obrazem. Jej drugi biegun
— pelnia bedzie jej nieustannie towarzyszy¢. Polaczy si¢ z nim w calos¢. Porusza-
nie w przestrzeni bezgranicznosci bedzie niebezpieczne, granice czynig nas bowiem
szczgsliwszymi, okreslaja nasze miejsce w $wiecie. Jednak tylko przyblizenie si¢ do tej
przestrzeni przy zachowaniu aktywnosci i $wiadomosci moze by¢ zrédlem glebokie-
go wykraczajacego poza estetyke przezycia. Pojawia sie tutaj traktowanie malarstwa
jako sladu gtebokich proceséw podswiadomosci. Obraz jest miejscem, gdzie czas jest
skompresowany, w takim ujeciu jest synteza czasu.

Czy czlowiek, ktdérego Zyciowe zadanie stanowi rozpoznanie, jest przygotowany
na zanurzenie w jednorodnym polu? Wydaje mi si¢, ze doswiadczanie takiej jedno-
rodnosci jest wlasnie mozliwe poprzez obraz, bedac rodzajem skutecznej symulacji
$wiata bez granic, wejsciem do nieskonczonosci.



Konkluzje

Myslenie o granicy i syntezie w kontekscie dziefa sztuki jest swoistym katharsis, przez
ciagla autorefleksje prowadzi poglebienia samoswiadomosci. Taka postawa pozwala
trafniej rozpoznawa¢ momenty nadejscia stanéw przejsciowych a takze przewidywac
pierwsze ich symptomy. Dzieki realizacji pracy doktorskiej osiagnetam nieoczekiwa-
ne rezultaty, stanowigce istotny wklad we wlasny rozwdj tworczy. Wzbogacitam moja
tworczos¢ o nowe srodki wyrazu, odniesienia i wiedze z licznych dziedzin.

Niezwykle wazna wydala mi si¢ wypowiedz S. Gierowskiego w audycji Zapiski
ze wspolczesnosci, w ktorej méwi o kontynuacji dziatan twérczych, majac $wiado-
mos¢ bycia czescig wigkszej grupy artystow, pracujacych nad zblizonymi problema-
mi artystycznymi. Nie mozna bowiem namalowac wszystkich prac, nie starczy na to
czasu. W gruncie rzeczy, jak stwierdza Stefan Gierowski, chodzi o to samo, zeby jak
najstuszniej pokaza¢ prawde o malarstwie'®. Dla mnie wazna bedzie, przede wszyst-
kim, kontynuacja rozpoczetej drogi i dalsze poszukiwanie w swoich pracach tego,
co nazwalabym autonomia malarstwa. Istotne jest, w moim odczuciu, aby pielegno-
wa¢ wrazliwo$¢ na realne obrazy, ktéra nieustannie w sposob niezauwazalny tracimy,
i przekazywac ja przyszlym pokoleniom.

W toku badan nad rozprawa pojawily si¢ nowe obszary dla dalszej dzialalnosci:
badania nad projekcjami holograficznymi, zagadnienia z zakresu terapii kolorem czy
zastosowanie wypracowanych metod, przede wszystkim, w przygotowaniu autor-
skich programéw nauczania w edukacji artystycznej dzieci, mlodziezy i dorostych.

Skoncze rozwazania zdaniem, ktore przyszlo mi do glowy pewnego wieczoru:
Prawdopodobnie nie istniejg rzeczy zlozone, istniejg rzeczy niezauwaZalnie proste.
Tak naprawde, by¢ moze, chodzi o co$ tak prostego, ze odkrycie tego wigzaloby
sie z pewnym rozczarowaniem, a z drugiej strony przeczuciem, jakby od dawna

byto nam to znane.

* Zapiski ze wspotczesnosci, Radio Dwdjka, prowadzi: Aleksandra tapkiewicz, gos¢: prof. Stefan
Gierowski, data emisji: 14-18.12.2015.
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Step by step, this “tedious” road must be traversed - not the smallest alteration in the
nature, in the characteristics, in the effects of the individual elements should escape
the watchful eye. Only by means of microscopic analysis can the science of art lead to
comprehensive synthesis, which will extend for beyond the confines of art into the realm
of the ‘oneness” of the “human” and the “divine” .

W. Kandinsky

Introduction

The subject of the dissertation is to create a series of ten author’s painting works.
Paintings were painted in the technique of oil on canvas. The set includes five works
measuring 190 x 150 cm, three 160 x 120 cm and two 65 x 50 cm.

I have focused on the potential impact of synthesis and boundary on the visual
sphere going beyond the scope of art, finding justification in theoretical considera-
tions. The point of reference are issues from other fields, such as art history (J. Lud-
winski, W.J.T. Mitchell), philosophy (]. Derrida, G. Hegel, Anaksymaner), cognitive
science, especially neuroesthetics (V. Ramachandran, W. Hirstein) psychoanalysis
(J. Lacan), semiology (E de Saussure), as well as artistic practices of selected artists.
The analysis of the images in a broad scope of reference to various fields is a specific
strategy for interpretation.

I try to analyse the issues of the synthesis and the boundary through the prism
of additional concepts relevant to modern imaging such as the code, frame, quote and
detail. I introduce additional categories directly related to resulting works, among
others: the spectrum, fold and transition. Considerations come down to the universal
question about the status of the image nowadays, especially in the context of virtual
reality, taking the discourse with the paradigm of traditional painting. I would like
to give an empirical answer to the question of what possibilities the implementation
of the categories of boundary and synthesis offers in the deliberations over the image.
The cycle of works, which is a kind of a “synthesis of syntheses”, presents some chosen
solutions.

The theoretical work has been divided into chapters. The first chapter is a general
overview of the themes of the topic selection with the general scope of the synthe-
sis and boundary categories. I point out particularly interesting areas for my artistic
practice — the question of understatement, boundlessness, introducing the notion
of “interior of the boundary”. In the second chapter, I present a philosophical and
historical background with regard to the analysed problem. The third chapter is
a brief presentation of the neuroesthetic perspective, complementing the possibil-
ity of interpreting the works. The development of the inquiry is the formulation

1W. Kandinsky, Point and line to plane, National Publishing Institute, Warsaw, 1986, p. 17.
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of the subjective concept of the image, in which I have specified the following points:
image - transition (interior of the boundary), image - spectrum (synthesis), image
— presence, image — a visual phenomenon, image as image, image about itself, image
— simulation field. The next part of the dissertation is a commentary on the paintings,
presenting the created cycle as a metamorphosis process, the moment of transition
from object images to the bonded images.

The Boundary - The Synthesis
From the boundary to the synthesis, from the synthesis
to the boundary

We are inevitably entangled in cultural, religious, racial, linguistic and political
boundaries. Belonging to a certain group determines our place certain hierarchies.
Undoubtedly, the boundary is one of the crucial categories in the modern world.
It gains a new meaning in the individual dimension, in the face of the growing popu-
larity of self-development practices, in the context of exceeding maximum of human’s
possibilities. The question of boundary is also the question of immanence and tran-
scendence. Boundaries established on the path of immanent experience, play a crea-
tive role in the cognitive processes.

One should begin with recognizing one of the first fundamental limits, which
is the establishment of the “Self”. J. Lacan believes that a breakthrough moment of
development is the mirror stage — recognizing one’s own mirror reflection. The conse-
quence of “Self” awareness is the complex identification process taking place within
our perception, in which the most important is the fact that the perception is sub-
jective and limited. The only thing we are able to see is a narrow spectrum of waves.
In the state of infinite possibilities of energy and matter, the viewer’s viewpoint
becomes the boundary of recognition in a given space and time. The brain fulfils
a synthetizing function, probably without its activity we would live in the world full
of perceptual holes. It seems that distinguishing boundaries takes place at the cost
of the synthesis and reduction, and that its consequence is, in fact, recognition. Per-
ception in the relation of reality — observation gives the answer, which is always only
a synthetic outcome of stimuli. The continuity of the image is so obvious that the gaps
in the picture and all the blurry areas are unnoticeable.

The issue of the boundary also concerns concepts. The concept, as a mental equiv-
alent of an object forms groups of elements in the relation of affiliation. Group areas
are blurred or overlapped. The zones of these blurred details, unpredictability and
resulting from them difficulty in building up affiliation and the recognition seems
to be extremely interesting.

The boundary, in addition to its ambiguous reference to division, lines and edges,
is, above all, the place where changes take place. They are connected with crossing,
which can take place on many levels. The consequence of crossing the boundary may
be its reduction or leaving it unbroken . It can also function as a filter which lets the



signal through, making it weaker but at the same time cleaner. The visual representa-
tion of the boundary gives the possibility of presenting it as an area that has its inner
space. This space can be defined as the “interior of the boundary”. The boundary, as
a line, will encourage going beyond it, moving in the horizontal direction whereas its
interior - moving deep inside. Perhaps just a change of direction, immersion in the
interior of the boundary gives the opportunity to open up to an additional dimen-
sion, a symbolic going beyond the scale of space and time, the representation of the
unimaginable.

The consequence of such transitions is moving in the narrowing direction -
reduction to zero or maximum expansion — opening to infinity. The question of the
boundary is inevitably drawn to the question of the aspect of boundlessness, taken up
by one of the first Greek philosophers Anaxymander, who introduced apeiron - the
category of infinity. Empty space, as an image of extreme states, can symbolize both
the infinity and the zero space. At this point of deliberations, the boundary is syn-
thesized. Synthesis is connected to concepts like fluency, blur, and associations with
infinity. From another perspective, this is the process of creating new relationships,
and thus the disappearance of the old ones and the formation of new boundaries.

At first glance, the synthesis and boundaries seemed to be word-traps, examples
of concepts so general that they could contain everything and nothing at the same
time. However, only in contemplating such essential issues could one find the unim-
aginable intuition, approaching the issues which still remain unrecognizable for our
perception.

The artistic and philosophical point of view

If art was supposed to play any role, it should touch on the issues which are the
most essential and important to man. The concepts of synthesis and boundaries can
be considered as one of the most important issues that fulfil the cultural role. Ques-
tions about the boundary fit into the quest for innovation, which is the result of con-
stantly renewed self-reflection and review of creative activities. The question of the
synthesis is part of the continuing development of interdisciplinary research.

In the face of the increasing popularity of transgressive practices, the continual
expansion of the field of art and the search for the meaning of art, involve the issue
of the boundary. It seems that the definition of art and its external area still remains
important, even from the perspective of numerous revolutions in art and the fact that
everything can be incorporated into its territory.

In the context of formal and colour revolutions in the 20th century art,
numerous uprisings of “-ism’, the background of “thinking boundaries” appears
on the horizon. The revolt coded in the avant-garde, which destroys the old
order in hunt for innovation, implies crossing boundaries. The concept of the
boundary was emphasized and developed through postmodern deconstruc-
tion, which, in fact, could be the sign of trying to come up with individualism
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at all costs. According to E. Kuzma, a non-postmodernist couple of the differ-
ence and repetition gave birth to the philosophy of difference, and the problem
of the boundary® According to J. Derrida, deconstruction is a necessary reading strat-
egy, because the idea of rationalism is so deeply rooted in the thought and language
of Western culture that it remains completely unrecognized’.

On the other hand, with the development of interdisciplinary practice there is
a continuous development of dialogue between disciplines. T. Adorno mentions that
the boundaries between species have become blur recently*. M. McLuhan sees in mass
media hybridization a tremendous potential in which new energy is released, com-
paring the phenomenon to splitting or nuclear fusion®. There is no pure medium
in W.J.T. Mitchell’s opinion, media can be considered as mixed. Summarizing Mitch-
ell’s position, visions of pure painting can be considered utopian as all images stand
for “painted words™.

The era of crossing, according to J. Ludwinski, goes below a horizon. One can say
that the age of melting synthesis into a whole is coming and “the Art After” will be
“Every Art’, without directions, styles, tendencies, unifying present, past and future’.
The slow merging process, however, does not seem obvious and noticeable. The pro-
gressive disappearance of boundaries between the real and the virtual world is not
fully realized.

Particularly interesting is the place of the traditional image in the context of a vir-
tual flood of visuality, in which the viewer prefers exploring numerous visual culture
products simultaneously, moving along the scroll bar rather than going deep into
a single image. Viewers have less and less contact with real paintings. Instead, they
more frequently watch art exhibition coverage broadcast on the Internet, identifying
it with the reality. What could be the difference between a traditional and virtual
image? A unique space of interaction that can not be replaced by a computer screen
is the “in front of the image” zone. Between the viewer and image appears some
tension, where the most important is the first look. In that sense, a contact with the
image resembles a meeting with a tiger in the forest where rapidly evolved judgment
of the situation is really crucial.

The category of synthesis in the history of art is used in the context of the art-
ist’s grasp of the most characteristic features that characterize the presented problem.
In art, which is often closely related to religion, artists use formal synthesis to reflect

2Erazm Kuzma, Deconstructing and reconstructing the border / Derrida — Luhmann /, “Nowa Krytyka”
article, online version, number 16, 2013, www.nowakrytyka.pl.

3 Anna D’Alleva, Methods and Theories of Art History, Universitas Publishers, Cracow, 2012, p. 177.

4Theodor W. Adorno, Art and Arts. Selection of essays, The National Publishing Institute, Warsaw
1990, p. 29.

>McLuhan, Understand the media. Extensions of man, Scientific and Technical Publishers, 2004,
pp. 249-250.

SW.J.T Mitchell, There are no visual media, “Journal of Visual Culture”, August 2005, vol. 4 no. 2,
pp. 257-266, print ISSN: 1470-4129, online ISSN: 1741-2994.

7 Jerzy Ludwinski, The Epoch of Blue, Otwarta Pracownia, Cracow, 2009, p. 290.



the absolute. It is about the synthesis of the arts, related to the search for the univer-
sal language, dating from the romantic period corespondance des arts, accenting the
baroque as an epoch of synthesis, seeking the formal unity of all arts. The different
dimension and significance of the idea of synthesis gained popularity in the 20th
century, in the view of the artist’s works, which take action towards the liberation of
art from its servile function of representation.

The avant-garde artists crossed the boundaries with the idealistic myth of attain-
ing the ideal, knowing the truth. W. Kandinsky was convinced of the need for
synthesis. A. Breton, spoke of a point in the mind in which all antinomies cease
tobe seen as opposites. This particular point, in his opinion, was to open the possibility
of knowing the reality. I believe in the fact that these two seem to be so opposed to each
other, like a dream and real world, will melt in the future in a certain kind of absolute
reality, overreality....5. The views of A. Breton originated from Hegel’s philosophy. His
dialectical method assumed the development of a spirit based on synthesis, arising
from the way of combining opposing statements, thesis and antithesis. J. Ludwinski
mentions the ideal human canon based on four pillars: genetics, nanotechnology,
computers, telepathy. These four pillars, the four stingers of humanity will overcome
evil and create a reality from which at last you can give a hand to all human concepts,
arising in history’.

Erasmus Kuzma claims that there are two ways which can be distinguished
in art. The first one is based on harmony whereas the second one - on tension. The art
of 20" and 21* centuries tends towards the strategy of building a work based on ten-
sion to a great extent. The sources of these two ideas can be found in antiquity. The
Pythagoreans used the term harmony and symmetry to describe beauty, interpreting
the harmony as a proportion expressed in numbers. Heraclitus, however, argued that
beauty arose by combining the opposite, by tension, and in order to present this idea
he used an arc and a lyre.

The concept of the border in the context of postmodernism is undoubtedly asso-
ciated with the deconstruction, the formal consequence of visual arts being all sorts
of fragmentation, including the collage and assembly practices, which are eagerly
used by artists. These actions have their roots in cubism, surrealism and dada move-
ment. Theytried to find anew whole in the compositions of various elements, exploring
and crossing theboundaries ofartand non-art. Works of Marcel Duchamp or Man-Ray,
annexedready-madeobjects. Comte de Lautréamont, describingan accidental meeting
of a sewing machine and an umbrella on the slab as beautiful, predicted that modern
aesthetics needed surprising elements resulting from the juxtaposition of different
orders and realities.

8 Andre Breton, Manifesto of surrealism (1), translation Adam Wazyk, http://www.wywrota.pl/lite-
ratura/21453-manifest-surrealizmu-i.html. See also: Krystyna Janicka, Surrealism, Artistic and Film
Publishers, Warsaw, 1985.

9Jerzy Ludwinski, The Epoch of Blue, Otwarta Pracownia, Cracow, 2009, p. 401.
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Neuroesthetic point of view

The field of neuroesthetics seems to be an interesting reference for the discussion
of boundaries and synthesis in artistic practice. In my research area there are eight
laws of aesthetic experience, formulated by W. Hirstein and V. Ramachandran. Neu-
roesthetic view puts art in a new light. Researchers, by constructing hypotheses about
the principles of aesthetic experience, try to explain them in a scientific way based
on knowledge about the functioning of the brain and the human eye. Reactions to
certain stimuli are responsible for an aesthetic experience and pleasure or — more
broadly speaking - agitation which results from it.

First of all, the retina of the eye reacts most strongly to the edges, as they gath-
er important information. From the point of view of neuroesthetics, separating
a figure from the background is an extremely important cognitive activity, consisting
of arranging areas into shapes that are likely to correspond to objects or their parts.
The recognition process is an important role for a perceptual apparatus that deter-
mines survival as it allows the identification of key categories such as the attacker,
victim, or partner, as an important aspect of self-preservation instinct.

Secondly, according to neuroscientists, prolonged recognition of the object may
be somehow connected with the reward system and related to the fact that the mind
does not give in so easily and tries to be ready to detect a potential threat. Thus, all
kinds of rebuses, codes or visual puzzles, will be beneficial for the perceptual system,
as they increase the response time.

Thirdly, in the field of neuroscience research, the problem of synthesis as quin-
tessence and essence appears in the specificity of the aesthetic experience. Research-
ers evoke the notion of rasa meaning the essence of things, which often appears
in relation to works by Indian artists. Indian creators try to exemplify the true essence
of the imaged content through formal action which highlights and emphasizes the
key attributes, reinforcing, according to scholars, the reaction of aesthetic nature.

In connection with the considerations, the questions arise: Will the receiver strive
at all costs to recognize the edges and objects, which is conditioned by self-preser-
vation instinct? What benefits will the exposure to homogeneous areas have if retina
reacts most strongly to the edges? It seems that the most interesting is a cross-border,
a visual journey on the recognition boundaries, where the perceptual system needs
more time to define the object or does not obtain a clear answer at all. The recogni-
tion is postponed or is no longer the subject of perception.

The age of the synthesis

There is no doubt that all artistic activities take place in a complex field of referenc-
es and contexts. The existence of images is constituted by finding an appropriate
place for them in the culture area. The creative process takes place more than ever,
with regard to concepts, in a mutual network of discourses. Creating a word - image
relationship is a consequence of inevitably intertwining the language with the visual



sphere, trying to find different connection possibilities. As a result of the excess
of information, the need for continuous data compression and shortcuts is increas-
ing. In this epoch, the search for key words and extended symbols seems to be on
the one hand tempting, on the other hand desirable. Popular keywords on the web,
attributed to images, are the labels that immediately make the recipient recognize
them and belong to a group. They are a kind of text road signs leading the receiver
by their hand, the anchors of meaning, drawing the context and the whole picture.
Organizing and grouping, as a result, the synthesis of more and more data becomes
a challenge of the present times. With regard to my dissertation, apart from titles
I decided to include keywords describing created images in a synthetic way.

Subjective concept of the image - as a result of reflections
on the boundary and the synthesis

It is equally possible to imagine the opposite situation when artists starting from the
actual state of art slowly and progressively reach zero situation™.

Thinking in terms of previously mentioned transformation, I find it particularly
important to allow crystallization of more detailed ideas. In the case of my searches
it was a spectrum - the image of the synthesis and the process of transition as a visu-
alization of the boundary. There is a kind of a synthetic painting portrait that follows
J. Ludwinski’s art seen through the “lens of events” On the other hand, a picture
emerges that is a kind of question itself. The result was the creation of a cycle, which
is a kind of short history of painting from images, where the key role is fulfilled by
objects whereas the basic process involves cutting bonded images, in which I moved
away from object-oriented painting towards homogeneous colourful planes.

In my creative process, the image becomes a kind of a journey. The first inspi-
ration for my deliberations was the relation between a word and image. Over time,
it became important to cross the boundary of the notion, moving towards “pure vis-
uality” with its own autonomy. The research of the opposition: internal - external,
material - spiritual, positive — negative led to the moment they ceased to matter. The
cycle of paintings has a discontinuity feature, which means that each image creates a
different story. One can say that each image is a cycle itself, that this is a kind of the
closed whole. Images viewed in the order of their creation reveal the process of trans-
formation. It is a kind of conscious operation, a pictorial shortcut allowing to visual-
ize the processual nature of work. This type of cycle would be described as “broad”

as the spectrum of the means of expression used here is extensive.

Large format works, as well as colour field painting works express a fondness for
surrounding the viewer with the painting space.. I combine blurred surfaces with
monochromatic areas of colour and elements from the world of geometry. I perceive
the image as a plane with different levels of narration, multiple potential for inter-
connection. Such an to the problem of imaging was formed in the course of work

10 Jerzy Ludwinski, The Epoch of Blue, Otwarta Pracownia, Cracow, 2009, p. 309.
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on the cycles Imaginary Collages and Collage Pleasures created in the years 2013-
2015. The developed collage method used to work on images and reduce used means
of expression. Considering the problem of cutting led to the search for references
in the concepts of boundary and then - synthesis. While thinking about collage cuts,
the need for thinking about bonds was born. The masterpieces of surrealists, espe-
cially Rene Magritte and Max Ernst, were important for my work at the time. The
works of Tomasz Ciecierski, Kurt Schwitters, collages of Ad Reinhardt were really
close to my reflections. I was also inspired by metamorphoses of artists, among oth-
ers: Ad Reinhardt, Mark Rothko, as well as their way to achieve abstraction. I think,
however, that the most important role was played by the activities of people from my
closest surroundings workshops on Tibetan bowls and gongs, organized by Ryszard
Lugowski, in which I took part in, lectures by Stefan Szydfowski, and also a reading
of Stawomir Marzec works.

The next step on my creative way were cycles Transition and Ex(interior). Liquid
View., completed in 2015-2016, where it is possible to notice reference to the field
of neuroscience, return to the inspiration of nature and the influence of new media.

In the course of deliberations a kind of subjective image form emerges. It results
from observation and reflection on modern forms of imaging, the place of traditional
paintings in the modern world. The presented definitions, continuing the process
of release from concepts, are rather an open collection and suggestion for purely
visual considerations. I am interested in direct reception without any awareness,
which, in my opinion, can be experienced precisely during the exposure to the image.
Perhaps there are faster but also more precise forms of contact with the essence
of being. I was inspired by what I observed during piano lessons, which I have been
learning to play for two years. At some stage of the learning process, the coordination
of playing the piano becomes more spontaneous and takes place without thinking or
analytical factors.

Creating images requires tremendous involvement of ourselves, our intellect, our
emotions, and above all - intuition. As never before in the face of the flood of virtual
reality, it is necessary to have real, tangible images as evidence for the creation of this
specific type of communication.

Picture - Transition (the interior of the boundary)

Referring to the traditional paradigm of the image as a “window on the world”, has
been extended by opening it in many dimensions, in particular, to its interior. The
journey through the painting is an experience of passing between planes through
different levels of painting: narrative, geometric and metaphysical. In the context
of the boundary, the image can be, first and foremost, a kind of trace of things that lie
beyond the limits of our cognition, a portrait of the deep states of the subconscious,
the reflection of what is impossible to present.



Picture - Spectrum (synthesis)

(from Latin: spectrum - image) As the fullest presentation of visual synthesis, the
spectrum opens up to the infinite possibilities of matter. In the sense of the optical
spectrum, it conveys the aspect of boundlessness. In the full colour space the vis-
ibility, inseparable from the light, is being realized. The Spectrum is a celebration
of visuality, a zone of purity and the sacred.

Picture - Presence

I was always accompanied by an intuitive conviction that a painting is complete
when it has something that allows it to become independent from the creator when
it “starts to look at us’, even if it is not figurative image. This view refers more to the
strong energy that emanates from the painting when it takes the form of the presence.
I was interested in an autonomous picture, not as an visualization or illustration but
as a vibration medium that could be compared to a kind of energy transmission.
Inspired by the views of H. Belting, W.].T. Mitchel and cognitive researchers, I have
also come up with the idea of treating images as living entities, recognizing their
presence through the biological reactions they produce.

Picture - Phenomenon (light, miracle, ghost)

It is important for me that the image radiates, that it has its own light, obtained by
colour. Through this type of visual experience the recipient opens up spiritual dimen-
sions. Understanding the image as a visual phenomenon is also needed for another
reason, because it highlights the need for its existence, it can ensure its survival in
a state of flooding with digital images

Picture as Picture, or about itself

Ideally, if the image is a meta-image, it will talk about itself, its colour, matter, thus
achieving autonomy.

Image - Code

An interesting aspect and potential of contemporary images is that they can become
a space for data compression, a brain-teaser, puzzle, rebus, mystery, a kind of a mul-
tivisual hybrid.

Picture - Simulation Field

Infinity brigs concerns, that we will immerse in it irretrievably losing our identity,
which we are not often prepared for. Images of homogeneous surfaces can become
spaces of effective simulations of boundlessness and, consequently, of approaching
the state of unity and harmony. They play a particularly beneficial role for our per-
ception specialized in identifying, preparing us for actions beyond our instinct.
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The paintings in the cycle were divided into object images, which are referred
to the cutting process, and bonded paintings in which the synthesis aspect has come
to the foreground.

Object images
The narration gap

The painting under the title “The narration gap” is a kind of visual rebus. It consists
of elements which have been taken out of the context and becomes a metaphor for an
incomprehensible quote. Looking for my own formal solutions, I refer to the research
of neuroscientists and the idea of potstmodern deconstruction. On the one hand, one
can find inspiration in the tradition of portrait painting and surrealism, on the other
hand - influences of new media: photography, computer graphics or digital image
processing. One can notice here reminiscences of collated collage artwork and the
influence of images from my previous cycles of works. The hybridity of forms hinders
recognition, playing a kind of visual game with the viewer. In this code, however,
it is not about the solution but a continuous search for many possible associations
and scenarios, moving on the borders of recognition. “Painterliness” of the back-
ground merges with the sharp edges of the forms that are pasted like in the graphic
program. Levitating objects, as if devoid of gravity, produce tension between each
other. The plane of the rainbow rectangle clearly cuts itself off, creating an autono-
mous area. On the one hand, it brings associations with the mirror, on the other hand
— with the transition to another dimension. In the narration appears a crack and the
mind is encouraged to seek connections. There is a kind of extra space created in the
image through the perception of assembled elements which I call “the third space”.

The work is a type of a personal journey that starts at the end, or from the edge.
There are two narrow stripes on them - the black one on the one side and the white
one on the other side. They are a visual metaphor for the boundary. White and
black - two poles of colour fulfil a special role in the painting, going beyond the
image and yet belonging to it. They are one of the strongest visual contrasts and they
also have ambiguous symbolism. Two narrow planes, located at the opposite ends
of the image, form its “painted frame”, corresponding to each other, creating a space
“between” them. The interior of the image is determined by the gap created by high-
lighting its boundaries. There are signs of gesture in the background. The repetitive
shapes, similar to the spiral, are associated with the landscape, being an automatically
individualized record revealing the features of ordered ornamentality. It is possible
to notice a carbon copy in some traces, just like the apparent freedom of the motor
act is limited by the convention imposed by the mind. The gesture zone remains
a controlled space of expression, with all the baggage of the hand and mind experi-
ence. Starting the subconscious processes gives the gesture painting a special charac-
ter of communication with itself.

The unspoken fragment of haircut becomes an isolated object, part of the puzzle



of a visual code. In the terminology of gestalt psychology one of the fundamental
laws is the right of closing - a tendency to fill in all the gaps in the figure''. If the item
is closed in the mind of the viewer, the hairstyle will become a whole. The viewer,
associating the hairstyle with the portrait, will see a presentation of a woman with
neatly arranged fair hair. De Saussure insisted that characters are meaningless when
presented separately, they do matter only when interpreted with other characters'.
The picture takes a discourse with the paradigm of traditional painting which was
mainly the emanation of wealth and confirmation of the position of the owner. Paint-
ers were greatly engaged in conveying all details , the nuances of matter, the luster
of the satin and the glow of the jewels in a faithful way. The work was a mirror of van-
ity and an attribute of power, an extra object of luxury and its proof at the same time.

Desire for detail

It is possible to say we live in times when the smallest detail determines the judgment
of the whole. People’s look, which constantly monitors trends, efficiently finds cracks
in imposed stereotypes, reacting strongly to any losses in ideal patterns. In this par-
ticular society of detail it is difficult to hide even the smallest cracks or imperfections.
Apart from the need for synthetizing, we seek more and more data as well as increas-
ing number of details.

Looking at the images, we can perceive them as whole or focus on viewing their
details. We are dealing with a kind of circulation of the look. During increasing the
distance, the desire for close-up takes place, while close-up the desire to see the
whole is approaching. As G. Didi-Huberman notes, the detail comes from three
different operations: close-up, cutting and summing. There is a triple paradox here:
close-up for better division and cutting for better creating the whole®. In the paint-
ing entitled “Desire for detail” a realistic detail, a fragment of greenery, is raised
to the central element while the entire space of the image is devoted to its disposal,
determining a particular hierarchy. It becomes, in a sense, a keyhole, a piece brought
to perfection or a shrunken transition into another dimension. On the one hand,
it is a kind of bait or lure encouraging the viewer to come closer, on the other hand
it is an element which disturbs and deconstructs. The detail can be perceived as
an “alien”, which has intruded into the homogeneous field of the image violating its
boundaries at the same time.

The detail placed in the central place also acquires the characteristics of the sacred
and establishes a dialogue with the painting heritage. The history of painting is direct-
ly filled with works in which the details are perfected. Subordinated to the superior
composition of the image, however, they always serve to build a larger whole, playing

1 http://architekturakomunikatuwizualnego.blogspot.com/2011/01/5-psychologia-widzenia.html.

12 Anna D’Alleva, Methods and Theories of Art History, Universitas Publishing House, 2012, p. 38.

13 Georges Didi-Huberman, Confronting Images, stowo/obraz terytoria publishing house, Gdansk,
2011.
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one of the many roles in the painting orchestra .

From the distance, thin lines from melt together with the background, cre-
ating a vibrant mélange. The colour of the lines, although it is the same, sub-
tly changes depending on the colour of the ground. In my work I have used the
phenomenon similar to chromatic egalisation, a kind of optical illusion, called
“Mussatti effect” Mussatti was able to identify several specific situations where
the contrast effect was reversed, the effect appeared on a non-uniform sur-
face crossed by lines or dots. In this case, there is a decrease in the contrast
between the two surfaces which become similar to each other. The consequence
of using this phenomenon is the notion of camouflage, which can be a conscious
measure leading to the reduction of identification.

The memory of the frame

In the work entitled “The memory of the frame”, a clear boundary has been drawn
up. Two opposing spaces build the picture. On the one hand, they inevitably form
it,and on the other they tear it from the inside. On one of the planes appears a fragment
of a realistic golden frame, forming a kind of illusory relict, a foreign object borrowed
from the outside, a framework annexed into the painting zone.

Composition of contrasting elements takes on the features of rebus or puzzles.
There are realities which meet together and which can compete and co-exist at the
same time. There is some tension generated between them which invites the viewer
to explore the boundary between the worlds. The monochromatic plane, created by
the mixing many colours, was combined with a dynamic surface filled with vigorous
brush strokes. The gesture space, identified as a kind of interior landscape, moves
backward on the image, giving the monochromatic plane features of the foreground
and the attributes of the wall. The combination of the planes creates the character-
istics of the interior and exterior. To emphasize the aspect of synthesis, in my work
I have used a range of broken colours, which I call the “colours of the centre”, a play
of subtle colourful nuances.

Bonded Images
Moment of birth - spectrum, fold, echo, blue

Works entitled “Birth”, “Echo of the Edge”, “Spectrum - limes”, “Spectrum”, “Small

»

Spectrum I”, “Small Spectrum II” and “Zero Space” are among the bonded images.
When the edges, cuts, and search for objects turn out to be a source of suffering,
I begin to explore homogeneous spaces. In my view, the painting process acquires
a contemplative character. It becomes time-consuming as images are created
by applying multiple layers. I call this activity “smoothing”. It consists of long-lasting
merging of the colour of the surface with a large, soft brush to obtain a blur. The
leading means of expression are the blurry colours of the spectrum. They are a met-

aphor of the state without boundaries, the opposite of the edge, where recognition is



approaching the zero point. They are a visual representation of emptiness as well as
fullness. The purpose of such practice is to go beyond conceptual cognition where
direct visual communication with the image is possible.

I refer to the author’s formulas of the image as presence, a visual phenomenon,
transition, synthesis or spectrum. Searching for my own means of expression, in my
paintings it is possible to find references to the works of artists of the avant-garde:
Stefan Gierowski, Henryk Stazewski, Wojciech Fangor. They also refer to associations
with music where specific sounds seamlessly overlap each other.

Reflections in the painting “Birth” focus on the process of extrapolation, the
moment of birth, the creation of the being above the object. I took inspirations from
the concepts of many dimensions in physical string theory. In the subtle rainbow
aura emerges a fold. In J. Derrida’s reflections, we find the notion of folds next to the
concept of scattering sense, that is, the opposition to polysemy. He claims that the
meaning of the folds is boundless , that the fold folds'. G. Deleuze also devotes atten-
tion to the analysis of the notion of folds in the context of the plane of immanence,
in which all bodies function and interact with each other. The ambiguous process
of extensibility or fading causes that it can arise from an undefined space or blend
into it. It is surrounded by a form filled with a rainbow gradient of thick contours,
referring to the notion of quotation. The space is filled with gentle pulsing, evoking
associations with subtle aura, a kind of energetic landscape and cosmos. The fragility
of ethereal air colours is associated with a kind of perpetual phenomenon or strange
peculiarities.

“Echo” of the “Edge” and “Spectrum - limes” are works where one can find the
reminiscences of cuts referring to previous images from the cycle. Two smaller paint-
ings. “Small Spectrum I” and “Small Spectrum II” are the formal complement of the
set, designed to enrich the exposition with small formats."

In pictures under the title “Spectrum” and “Space zero’, apart from my own
experiencesand emotions, I refer to apeiron — the category of infinity introduced
by Anaxymander - one of the first Greek philosophers. These works are a symbolic
representation of both the infinity and all possible points of view simultaneously.
Boundlessness is maintained in the image and preserved from melting, which ensures
its continuum. The smoothness of edges is equivalent to space-time continuity and
mutual penetration of dimensions.

Space zero becomes an alternative for iconography. It serves for travelling inward
to achieve harmony and more and more conscious work in harmony with oneself.

It has become important for me that all the places “between” create a form out
of emptiness. This emptiness will be framed by the image, its second pole - the
fullness — will inextricably accompany it and they will join in the whole. Moving
in the space without any borders will be dangerous as the borders make us happier

14 Erazm Kuzma, Deconstructing and reconstructing the border / Derrida — Luhmann /, “Nowa Kryty-
ka”, article, online version, number 16, 2013, www.nowakrytyka.pl.
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and determine our place in the world. However, getting closer to this space while
maintaining activity and awareness can be a deep source of experience going beyond
aesthetics. I have started to treat painting as the source of deep subconscious pro-
cesses. A painting is a place where time is compressed, and in this way it becomes
a synthesis of time.

Is the man, whose life task is recognition, prepared to immerse in the homogene-
ous field? It seems to me that experiencing such homogeneity is possible through the
image being a kind of an effective simulation of the world without boundaries and
the entrance to infinity.

Conclusions

Thinking about boundaries and synthesis in the context of a work of art
is a kind of catharsis which leads to deepening self-awareness through con-
tinuous self-reflection. Such an attitude allows us to recognize more accurate-
ly the moments of transition and to anticipate their first symptoms. Thanks
to my doctoral thesis, I have achieved unexpected results, making a significant con-
tribution to my own creative development. I enriched my work adding new means
of expression, references and knowledge in many fields.

In my opinion, the words of S. Gierowski are particularly crucial. In the broadcast
of Notes from the contemporary he talks about the continuation of creative activi-
ties, being aware of belonging to a larger group of artists working on similar artistic
problems. It is impossible to paint all images as one will not have enough time for
it. In fact, as Stefan Gierowski states, the point is the same - it is to show the truth
in painting as accurately as possible'®. For me it will be the most important to contin-
ue the started journey and searching for what I would call the autonomy of painting
in my work. I believe it is necessary to cherish the sensitivity to real images, which we
lose unnoticeably and continually, and pass it on to the next generations.

In the course of the dissertation research appeared new areas for further devel-
opment such as research on holographic projections, issues of colour therapy and
the application of elaborated methods in preparation of author’s programs in artistic
education for children, adolescents and adults.

To sum up my reflections, I would like to quote a statement which came to my
mind one evening: Probably there are no complex things, there are things impercepti-
bly simple. Actually, maybe it is something so simple that the discovery would cause
some disappointment but, on the other hand, an intuition as if we had known it for
a long time.

> Notes from the contemporary, Radio Dwdjka, led by: Aleksandra tapkiewicz, guest: prof. Stefan
Gierowski, issue date: 14-18.12.2015.
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